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W I E L K I  T E S T A M E N T
W roczn icę  konsty tuc j i  3-go M a ja

D em o k rac ja  polska  n a ro d z i ła  się  w ch w i-  im ien iu  na rodu ,  brać  na
obliczuli, k ied y  p ań s tw o  polskie  s tanęło  

śm ier te lnego  n iebezp ieczeńs tw a,  k ie d y  zb liża ­
ła się  jego polityczna  zagłada. Narodziła  
się wów czas ,  jako p rą d  ideow y , sku p ia jący  
żywe siły narodu ,  w y p ro w ad za jący  na h is to ­
ryczną  scenę  b ierne ,  u ja rzm ione  do tąd  w a rs ­
tw y  m ieszczańskie ,  podnoszący  hasło obrony 
wszystkich klas uc iśnionych, również,  i tych, 
k tóre,  jak  ch łops tw o,  n ie  do jrza ły  jeszcze 
wów czas do sam odzielne j  wa lk i  o swe sp o ­
łeczne wyzwolenie .

D em okrac ja  po lska  n a rodzi ła  się w tym 
m om encie ,  k ied y  znaleź l i  się ludzie ,  k tó rzy  
zawołali  głośno, iż os ław iona  wolność sz la­
checka ,  zw ana  tak ż e  „sz lachecką  d e m o k ra ­
c ją ” jest niczym innym , jak  sam owolą  ga rs t ­
ki u p rzyw ile jow anych  i średn iow ieczną ,  feo- 
d a ln ą  n iew olą  całe j  reszty  narodu .  K iedy, 
w skazu jąc  na tys iączne  dow ody nędzy  i 
u p o d len ia  d z iew ięćdz ies ięc iu  p rocen t  spo łe ­
czeńs tw a ,  dowiedziono, iż wolność, z k tórej 
słynęła  R zpli ta  sz lachecka ,  to s trasz liw a  i 
b a rb a rz y ń sk a  ty ran ia ,  jak ie j  n ie  zna ją  dzie je  
żadne j  despotii .  T ys iączn y m i wreszcie  do­
w odam i w skazano ,  iż wolność sz lachecka ,  to 
n iesk ręp o w an e  n iczym  p raw o  do frym arcze-  
n ia  in te resem  narodu, do z a p rz ed a w a n ia  w 
n iew olę  własnych b raci  za p rzysłow iow ą 
m iskę  soczewicy — u t rzym an ia  p rzyw ile ju  
panu jące j  klik i.

In sp ira to rzy  wie lk iego  ruchu  społecznego 
od ro d zen ia ,  jaki o ga rną ł  Polskę u schyłku 
XVIII s tu lec ia ,  w osta tn ich  la tach  jej n ie ­
podległości n ie  zdoła l i  już p o w s trzym ać  w a­
lącego się w  gruzy  gm achu  Rzeczypospoli tej ,  
P rzec iw k o  zb aw ien n e j  rew oluc j i  sprzysięgły  
się  w szystk ie  re ak c y jn e  siły Europy, poda ła  
im sojuszniczą rękę  własna m agnacko  sz lays  
c h ec k a  re ak c ja .  J

W ysiłek  n ie  poszed ł  na m arne .  W strzą s­
ną ł  ca łym  feodalnym  system em , na którym 
o p ie ra ły  się w e w n ę trz n e  stosunki,  z achw ia ł  
p an u jący m i n iep o d z ie ln ie  po jęc iam i,  pow oła ł  
do życii nowe siły spo łeczne,  które dotąd  
coraz  wyraźn ie j  w ys tępow ać  p oczyna ły  w

swoje barki  odpo- 
W iekopom nym  śla-w iedzia lność  za jego losy 

dem tych wysiłków pozosta ła  K onstytucja
3-go Maja,

Pokolenia  późnie jsze  często zapom inały ,  
iż doniosłość ak tu  konsty tucj i  m ajowej tk w i­
ła nie w tym , co akt  ten głosił, W iem y 
wszyscy, iż  konsty tucja  na polu reform spo­
łecznych i us tro jowych była u m ia rk o w an a ,  
pozostała  d a leko  w tyle za żądan iam i,  jak ie  
w, su-, ali  sami jej twórcy. Dlaczego przeto  
w yw oła ła  laki s trasz liwy jazgot w obozie 
reakcy jnym , czemu uznano ją za n iebezp iecz ­
ną, w yw ro tow ą,  zag raża jącą  p o rząd k o w i nie 
ty lko  w Polsce, ale  i w Europie?  Czemu zas­
traszona  w idm em  rewolucji  f rancusk ie j  r e a k ­
c ja  Rosji  i Prus p oda ły  tak  sk w ap l iw ie  rękę  
rodzim ym  zdra jcom  dla jej zd ław ien ia?

O d p o w ied ź  na te  p y tan ia  znajdziem y, 
jeśli  konsty tuc ję  m a jo w ą  czytać  będziem y, 
jako jeden  z p rze jaw ó w  tych przem ian ,  ja ­
kie dokona ły  się  w ówczesnej Polsce  i E u ­
ropie .  K ons ty tuc ja  3-go Maja była  d la  r e a k ­
cji groźna nie w tym, co m ówiła .  — 
lecz  w tym, co za sobą  niosła. Pan u jąca  
w ars tw a  m agnacko-sz lachecka  nie da ła  się 
zwieść,  zrozumiała,  że przez  ten n ieznaczny 
napozór  wyłom w jej pozycjach  wie je  się 
czerń  p lebe jska ,  jakob in i  i sank iu loc i ,  aby 
zburzyć  feodalne  p rzyw ile je ,  wydrzeć  jej 
n ieogran iczoną  władzę nad  m il ionow ym i m a­
sam i chłopskim i,  p o zb aw ić  ją p ra w a  do krw i 
i potu  chłopskiego — pańszczyzny. R eakc ja  
słusznie  ocen iła  u m ia rk o w an ie  konsty tucj i  
m a jowej, jako kon ia  tro jańskiego.

Ogłoszenie K ons ty tuc ji  3-go Maja 1791 rr., 
a lka, jaka rozegra ła  się przed  tym  i póź­

niej o jej r ea l izac ję  i u t rzym an ie  — Ubyły 
v idom ym  znakiem  narodzin  d em o k rac j i  pol- 
kiej ,  k tó ra  już u k o le b k i .o k a z a ła  się siłą, 
:dolną w ys tąp ić  z tw órczym  program em  
) rz e b u io w y  i r a to w an ia  zagrożonej n iep o d -  
egłości, zdolną ten  p rogram  real izować .

(Dokończenie  na  sir, A,)
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FRANCJA W PRZEDDZIEŃ DECYDUJĄCYCH WALK
** P rzygo tow an ia  in w azy jn e  zachodnich  A- 
l ian tó w  coraz  ba rdzie j  k ie r u ją  u w ag ę  św ia ta  
w stronę F ran c ji .  W czasie zb liża jących  się 
w alk  nie ty lko  te ry to r ium  francusk ie  w cho­
dzi w rach u b ę ,  doniosłą  rolę odegra  naród  
f rancuski ,  w spó łdz ia ła jący  z a rm iam i in w a ­
zyjnymi.

-P rz y g ry w k ą  do przyszłych w y d a rzeń  jest 
coraz  in tensyw nie jsze  b o m b ard o w an ie  przez  
esk ad ry  a l ian ck ie  zachodnich  te renów  oku­
pow anych ,  A ta k o w an e  są w p ierw szym  rz ę ­
dzie  ko le je  francuskie ,  oraz  u rząd zen ia  „ w a ­
łu a t lan tyck iego ."  Celem A lian tów  jest sp a ­
ra l iżo w an ie  po łączeń  ko lejow ych ,  u t ru d n ie ­
n ie  w ten  sposób  N iemcom sw obody  p rze ­
rzucan ia  rezerw. Ludność F ran c ji  w czasie 
tych  na lo tów  ponosi n ie raz  cięZkie ofiary, 
rozum ie jąc  jed n a k  ich konieczność  i nieunilc- 
nioność.

O sta tn ie  dni p rzyniosły  wzrost n a s i le n ia  
w alk  p a r tyzanck ich .  W szeregu d e p a r t a m e n ­
tów w dn. 22 k w ie tn ia  p a r ty z an c i  zaa takow al i  
w w ie lu  mie jscowościach załogi n iem ieck ie  
z ad a jąc  im pow ażne  stra ty ,  N a jw ięk sze  n a ­
tężen ie  p rz y b ra ły  wa lk i  w dep. Ju ra ,  oraz 
na  północ od Marsylii.  Po w stań cy  zostali 
z aopa trzen i  w broń  drogą pow ie trzą  przez  
A ng loam ery k an ó w .  N iemcy w o d w e t  pa lą  
wsie  i m o rd u ją  k o b ie ty  i dzieci .

Z K R A J U

O K O L IC E  N A D B U Ż A Ń SK IE  są terenem  
w zm ożonych przygo tow ań  N iem ców  do o b ro ­
ny  p rzed  o c ze k iw an ą  ofenzyw ą sow iecką.  
W stosunku do Polaków  stosuje  okupan t  
zaostrzony terror,  służbę po l icy jną  w wielu 
m ie jscowościach objęły oddz ia ły  uk ra ińsk ie ,  
z a jm u jące  s i ę  p rzed e  wszystk im  m o rd o w a­
n iem  ludnośc i  polskiej .

S P R A W A  E W A K U A C JI .  J a k  można 
w nioskow ać  N iem cy  zrezygnowali  z e w a k u a ­
cji  ludności  z w iększych  miast,  jak np  Lwów. 
N atom iast  ludność wsi i mnie jszych miast 
w stre f ie  p rzy fron tow ej  \ ywożona  jest m a­
sowo do Rzeszy. Z C hełm a donoszą, Ze w 
osta tn ich  dw u tygodniach wyw ieziono  kilka 
tys ięcy  ludzi,  głównie  mężczyzn. Maso e 
łap an k i  o d b y w a ją  się  po wsiach, W wielu 
okolicach wszyscy m ężczyźn i  schronili  się 
do lasów pod op iekę  oddzia łów  p a r ty z a n c ­
kich, część ich została  uzbro jona .

T en  s to su n ek  Niemców do e w ak u ac ji  
wskazu je ,  że nie m a |ą  oni zapo trzebow an ia  
na  robo tn ików  w przem yśle ,  n a tom ias t  po-

W zw iązku  z 1 M a ja  F ed e rac ja  Z w iąz ­
ków Zawód. — C.G.T. ogłosiła  a p e l  do ro- 
tobo tn ików , aby w dn iu  tym  zorganizow ali  
j ednogodz inny  s t ra jk  m iędzy  godz. 11 a 12. 
S tra jk iem  tym  robo tn icy  zam anifes tu ją  swoją  
p ostaw ę  w obec  okupan ta ,  C.G.T. w zyw a 
do w zm ożenia  walki,  do akc j i  sabo tażow ej,  
do wa lk i  p a r ty zan ck ie j ,  do tw o rz en ia  mil icji  
pa tr io tycznej  i kom ite tów  fabrycznych ,  Akcja  
ta, jak  i s t ra jk  jednogodz, w dn iu  1 Maja,  
m a być p rzy g o to w an iem  do s t ra jku  p o w ­
szechnego i ogólnonarodow ego pow stan ia .

Pa tr ioc i  francuscy  w spó łdz ia ła ją  z lo tn ic­
tw em  a lianck im , p rz e ry w a ją  tory, w ysadzają  
pociąg i  i mosty. Mnożą się rów nież  sa b o ta ­
że w fab ry k ach ,  d o p ro w a d za jąc e  n ieraz  do 
u n ie ru ch o m ien ia  ca łych  zak ład ó w  zbro jen io ­
wych, W osta tn ich  dn iach  N iem cy  p rz e ję l i  
c a łk o w ic ie  z a rząd  kolejami f rancusk im i,  ob ­
sa d za jąc  wszystk ie  k ierow nicze  stanowiska ,

N aród  francusk i  czynnie  p rzygotow uje  się 
do oczekujące j  go os ta tn ie j  fazy walki  o 
w łasne  w yzw olen ie .  O s ta teczne  sca len ie  
obozu dem okra tycznego ,  usun ięc ie  gen, G i-  
ra u d  i sk u p ien ie  wszystk ich  sił wokół gen, 
de Gaulla  p ozw ala  sądzić,  że F ra n c ja  w c za ­
sie decy d u jące j  w a lk i  p rzec iw k o  h i t le ro w s­
kim N iem com  o d eg ra  doniosłą  rolę.

t rze b u ją  na  sezon w o jen n y  robo tn ików  rol­
nych, Dowodzi, to z jednej  strony zm n ie j ­
szan ia  się  p ro d u k c ji  n iem ieck ie j  na sku tek  
bom b ard o w ań  i b rak u  surowców, z drugiej 
zaś św iadczy ,  iż w m ia rę  ku rczen ia  się ob ­
szarów  zaję tych  przez  wojska n iem ieck ie ,  
n a p ły w a ją  do R zeszy m asy N iem ców i volks- 
deu tschów  za tru d n io n y ch  p rz ed  tym na 
wschodzie.

LUBELSZCZYZNA, Podróżn i  p rz y b y w a ­
jący  z lubelszczyzny  s tw ie rd za ją  wzrost n a ­
si lenia  w a lk  pa r ty zan ck ich ,  Zagrożenie linii  
ko le jowych  jest tak., wie lk ie ,  że na jczęśc ie j  
do mie jsca  p rzezn aczen ia  do jeżdża  się p o ­
ciągam i ra to w n iczy m i  z powodu z a ta ra so w a ­
nia  torów przez  w ysadzone  t ran sp o r ty  woj­
ska i m a te r ia łó w  wojennych.

S T R A J K  P O W S Z E C H N Y
t<* najpotężniejsza broń narodu w 

walce z okupantem!
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Zprasy podziemnej
/ N aw e t  w obozie  p raw icow ym , w kołach 
;mniej zw iązanych  z faszys tow sko-sanacy jno-  
jozonow ą k liką  p o jaw ia ją  się k ry ty cz n e  głosy 
na tem a t  po l ityk i  em ig racy jn eg o  rządu. 

'""’"'•■Taki t rzeźw y  głos zam ieśc i ł  „Głos p racy,"  
organ  Polskiego Zw, Wolności:

„Po l i tyka  polska  w L ondynie  zepchn ię ta  
została  na  boczny, n iem al  ś lepy tor, z k tó re ­
go wycofać się jest trudno. Z pozycji  dość 
pom yślnej  zeszła aa  n ieb e zp ie cz n ą  drogę, na 
której grozi w y raźna  ka tastro fa .  Zrzucenie  
całej w iny za s tan  rzeczy  na n iep rz y ch y ln e ­
go p a r tn e ra  jest a rg u m e n ta c ją  jednos tronną  
i w stos. m iedzynarod .  n iedos ta teczną ."

W stosunku do zag ad n ien ia  granicznego: 
„W niosek  może być tylko jeden:  ziemie 
polskie  na  wschód od linii  Curzona...  s tano ­
wią  te r e n y  sporne. S pór  ten  nie świeżej 
da ty  rozs trzygał  zawsze miecz,  Tym  razem  
chodzi, by  był rozstrzygnięty  n ie  przy  pom ocy  
m iecza,  lecz w  drodze  dwus tronnego  porozu­
m ien ia  sąsiedzkiego.  Może to nas tąp ić ,  lecz 
nie w czasie  dz ia łań  wojennych ,  a po ich 
zakończeniu .  Dla tym czasow ego  modus vi- 
vendi  są po trzebne:  w y tw o rzen ie  k l im atu  
w zajem nego  zaufan ia  i zna lez ien ia  t rafn ie  
u ję te j  form uły  um ow ne j."

Autorzy  zdają  sobie  chyba  sp raw ę ,  jak 
d a lece  śm ieszne  jest żąd an ie ,  a b y  Sosnkow- 
ski s tw o rzy ł  a tm osferę  zaufan ia  m iędzy  Pol­
ską  a ZSRR,

N A JW Y Ż SZ Y  CZAS!
S an acy jn y  „Tydz ień ,"  k ry tyku jąc  n ie k o n ­

sek w e n tn e  s tanow isko  rządu  emigr, wobec 
posuw ające j  się na  zachód A rm ii  C zerw one j ,  
pisze:

„Z samego p ra w a  m iędzynarodow ego  w y­
n ika,  że w k raczan ie  na te ry to r ium  sasiedz-

Z E Ś W I A T A

DA NIA, jako jeden  z m ożliwych p unk tów  
inwazji  a ng loam erykańsk ie j ,  znajdu je  się w 
stan ie  pogotowia inwazyjnego.  Siły niem. 
zostały  znaczn ie  zwiększone .  Akcja  sa b o ta ­
żowa D uńczyków  wzras ta .  O s ta tn io  zanoto­
wano z górą  sto sabotaży,  uszkodzone  zostały  
l iczne fabryki .

G R E C JA . Po okresie  w ew n ę trzn eg o  roz­
bicia, k iedy  to m iędzy  różnymi oddz ia łam i  
dochodziło  do w alk  b ra tobójczych ,  nas tąp i ło  
w G rec j i  o s ta teczn e  z jednoczen ie  całego 
obozu dem okra tycznego ,  Rząd Venizelosa  
ustąpił ,  n o w y  rząd  u tw o rz o n y  zosta ł  przez  
P a p an d reu ,  p rzyw ódcę  s t ro n n ic tw a  l ib e ra l -

kiego pań s tw a  bez jego żgody jest  n a ru sze ­
niem  p ra w a  i gwałtem , a w k ra cz a ją cy  jest 
n apas tn ik iem ,"

„ . . .zachowanie  popraw nego  stosunku do 
wojsk sow... jest ob jaw em  a b su rd a ln y m  i 
św iadczy  o tchórzliwej  postawie."

Słusznie,  panowie! Najwyższy już czas,  
a b y  Polska zaję ła  na leżne  jej miejsce  w h i t ­
lerow skim  obozie w w alce  o „now ą  Europę."  
N ajwyższy  czas. Po p ow ieszen iu  Hit le ra  
b ędzie  zapóźno.

„BAND YTYZM  IDEOW Y"
Pod tak im  ty tu łem  zamieści! organ  e n ­

deck i  „Słowa p raw d y "  żale na własne bojów­
ki, k lóre  dokonyw ują  bandyckich  n apadów  
pod firmą „ ideow ą,"  „Aby tem u zaradzić  —  
czytam y — dano gaże. Zaczęto od tysiąca  
zł,, później dwa, aż wreszcie  p ięć  okaza ło  
się zamało. Przełożony, odpowiedzia lny  za 
tak i  oddział,  a czko lw iek  cośniecoś w iedzia ł ,  
że  sp ra w a  nie  jest czysta , pa trzył  przez  p a l ­
ce.., całe  osiągn ię te  z rab u n k u  p ien ią d ze  idą 
na hu lan k i  i p i jaństw a  grupy paru  bo jow ­
ców, trzym ających  terrorem  resztę oddzia łu ,  
k tóry  rad  nie rad  s tacza się w o tch łań  p rz e ­
s tęps tw a ."

Że idzie  tu o b an d y  NSZ nie po trzeba  
dodaw ać .  „Słowa p raw dy"  poda ły  jednak  
ty lko  część p ra w d y  i to nie  n a jw ażn ie jszą .  
Z apom nia ły  dodać, że te sam e b an d y ck ie  
bo jów ki d okonyw ują  bra tobójczych mordów, 
w spó łp racu ją  z h i t le rowskim i op raw cam i,  
p rze jm ując  od nich" zarówno ideologię, jak  i 
m etody  „ d z ia łan ia ,"  Tylko, że h i t le row scy  
m ordercy  stosują sw e metody wobec  P o la ­
ków, a ban d y c i  z NSZ... również  wobec 
Polaków)

nego. P a p a n d re u  p rzy b y ł  n ied aw n o  do K a i ­
ru z o k u pow anych  Aten. Rząd op iera  się o 
szeroki f ront dem o k ra ty czn y  od l ibe ra łów  do 
kom unis tów . Nowv p re m ie r  grecki  o św iad ­
czył,  iż dąży ł  będzie  do: 1) skupien ia
w rządz ie  wszystk ich  pa r t i i  k ie runków  
an tyfaszystow skich .  2) po łączen ia  pod jednym  
k ie ro w n ic tw em  wszystkich oddz, p a r ty z a n c ­
kich. 3) o d budow y niepodległe j  d em o k ra ty c z ­
nej Grecj i  zgodnie  z wolą całej  ludności.  

POLACY W A M ER Y C E^ W St. Zjedn.
u tw orzona  została Liga im, T, Kościuszki.  
W skład jej weszły  o rgan izac je  i p rz ed s ta w i­
c ie le  wszystk ich  k ie ru n k ó w  polit . M. in, w
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skład Ligi wszedł Związek Hallerczyków 
i b. weteranów. Nowe tn stowarzyszenie roz­
rasta się szybko i w niektórych ośrodkach 
liczy po kilka tysięcy członków. Liga pro­
wadzi szeroką akcię zbiórki na rzecz Armii 
Polskiej w Zw. Sowieckim. Jednym z czo­
łowych działaczy Ligi jest znany z ataków 
prasy hitlerowskiej b, docent Uniwersytetu 
w Krakowie, a obecnie prof, Uniwersytetu w 
Chicago — Oskar Lange.

DZIECI POLSKIE W SOWIETACH. 
W jednej ze szkół^polskich pod Moskwą od-

DZIAŁANIA WOJENNE

FRONT WSCHODNI, Na froncie wsch. 
w dalszym ciągu tzw. spokój, Korespon­
denci donoszą o intensywnym przygotowywa­
niu się wojsk sow. do wielkiej nowej ofenz. 
Jedynie  w rej. Stanisławowa i w Rumunii 
między Prutem a Dniestrem wojska sow, 
odparły ataki niem. Nad całym frontem 
południowym zaznaczyła się aktywność lot­
nictwa obu stron. Lotnictwo sow. atakowało 
m. in. lotniska niem. w rej. Orszy, oraz ko­
leje we Lwowie,

Bombardowanie Sewastopola z morza, 
powietrza i lądu trwa bez przerwy. Miasto 
i port — płoną,

FRONT POŁUDNIOWY. Na fr. płd. nie 
zaszły żadne zmiany. Tylko lotnictwo alianc­
kie działa, atakując wielkimi formacjami.

była się uroczystość transmitowana przez 
radio. Dzieci deklamowały wiersze o pol­
skich partyzantach i walce z wrogiem, jaką 
toczy Polska. Kierowniczka szkoły Halina 
Marska podkreśliła, iż dzięki akcji Zw P a­
tr iotów Polskich i pomocy władz sow. dzieci 
mają wszystko czego im potrzeba, uczą się 
z- polskich podręczników, wychowują w du­
chu miłości ojczyzny i nienawiści do jej 
wrogów. Wychowujemy przyszłych obyw a­
teli i budowniczych wolnej Polski.

Bombardowano m. in, Toulon,
JUGOSŁAWIA, Komunikat Tito donosi, 

że wojska powstańcze, wspierane przez flotę 
i lotnictwo alianckie wylądowały na dużej 
wyspie dalmatyńskie) Korczula na pln.-zach, 
od Dubrovnika, Walki są w toku. Dotych­
czas w rękach powstańców znajdują się nas­
tępujące wyspy: Mljet, Hvar i Vis. Dzięki 
temu posiadaniu dostawy do baz opanowanych 
przez Niemców (Kotor i Gruz leżących ba r­
dziej na płd) zostały przerwane. Zaopatry­
wanie tych baz drogą lądową jest utrudnione 
z powodu dużej działalności partyzantów.

FRONT ZACHODNI, Ataki lotnicze Alian­
tów na Niemcy i kraje okupowane trwają 
nieprzerwanie w dzień i w nocy z niezmniej- 
szoną siłą, Bombardowano Berlin.

(Początek na str. 1.)
W ciągu półtora wieku testament, jaki 

pozostawili twórcy konstytucji majowej, dzia­
łacze Kołłątajowskiej Kuźnicy — stanowił 
wytyczną dla pokoleń bojowników o wyzwo­
lenie Polski, dla tych wszystkich, dla k tó­
rych słowa lud i naród znaczyły to samo. 
Płomień, zapalony wówczas, rozgorzał w trzy 
lata później w czasie Kościuszkowskiego 
powstania, tłumiejący wybuchał wielokrotnie, 
oświetlając skutemu kajdanami narodowi 
drogę, po której kroczyć ma do zwycięstwa.

T5"  Najdonioślejszym odkryciem tego okresu, 
wypowiedzianym wielokrotnie w pismach i 
czynach największych synów naszego naro­
du — Kołłątaja i Staszyca było stwierdze­
nie, iż warunkiem wolności narodu musi 
być wolność społeczna. Nie może być wol­
nym naród, wewnątrz którego żyją miliony 
niewolników — wołał Kołłątaj, K

3 | a*To przekonanief-j^fustorią tysiącleci po­
twierdzone, stało się fundamentem, na któ­
rym wyrosła polska myśl demokratyczna, na

którym oparły się wszystkie dążenia odzys­
kania, wywalczenia n iepodleg łości .^ , , ,  _

Dziś piąty już rok obóz demokracji pol­
skiej ioczy straszliwą walkę z hitlerowskim 
najeźdźcą, a na sztandarze swym wypisane 
ma hasła, jakie zrodziły się w dobie konsty­
tucji majowej. Toczy się walka o ich rea ­
lizację — o wyzwolenie Polski, o społeczną 
przebudowę. Tak, jak wówczas broni się 
zaciekle obóz uprzywilejowanej reakcji, tak 
jak wówczas nie cofa się przed niczym dla 
ocalenia swego panowania.

W ciągu półtora wieku jednak dokonały 
się przemiany, które zmieniły radykalnie 
układ sił: obóz demokracji i postępu, to ol­
brzymia większość narodu, świadomego 
swych sił i swych dążeń, obóz reakcji,  to 
garstka usiłująca powstrzymać potężny nurt 
dziejowego rozwoju. W tym leży wiara w 
zwycięstwo, wiara, że testament pozostawio­
ny przez twórców Konstytucji '3-go Maja 
stanie się społeczną i narodową rzeczywis­
tością.


